Środa, 15 Pażdziernika 1913 r. 


Rok 1. 


U 


Wychodzi codziennie po południu, 


% soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, 8 


pa 
Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I cb 
50 .kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do doma 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb, 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Bla m 16. Tel, 198-65, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ułica Widzewska "nr. 


106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr.'1 (Telefon 20-30). Nr. 


skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych "redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rana do 1 po południu, 


Fije: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny: :: 


Ó E 
Pr 


oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. i 


[M 


Na stacjach kolejowych 5 kop, 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

= viersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop. reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI » 


Cegielniana Nr: 63. 


Opera i operetka Łódzka >. 


Konstantynowska 16. 


» „Lena“ 
„Pękta Helena” 


Jutro 


=. „Szaławiła* a 


Jutro 


że. „Wesoła wdówka” 


TEATR WIELKI. =: 


Jedyny koncert 


fenomenalnege skrzypka 
Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca, Piotrkowska. 90, 


Dyrekcja MA. Portato. 


NOWE DEBIUTY, 


Dr. Med. 


AleksanderMargolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 


Czytajcie „ŚMIECH“! 


EPILEPSIA. DLECCALNA. 


Epil-psja czyli padaczka (choroba Św, 
Walentego) ciężka choroba nerwowa, pole- 
gająca na perjodycznem pojawieniu się ata- 
ków konwulsji, cierpienie dotychczas uwa- 
żane za nader uporczywe i trudno poddające 
się leczeniu, stało się obecnie radykalnie 
uleczalnem. Zawdzięczać to należy nowemu 
środkowi „Rpileptikon D-ra Weila“, który 
zresztą zagrońicą znany j.st od lat kilku- 
nastu i stosowany powsz:chaje przez ogół 
lekarzy. Prof, Dr. Forel, Dr. Willielm ko: 
munikują iż „Epileptikon D-ra Wei 
przysłużył się w wielkim stopuiu medy- 
cynie działa on mianowicie z nadzwyczaj- 
nym skutkiem dla źle odżywionych i wra- 
źliwych epileptyków i innych nerwowych. 

„Bpileplikon D-ra Weila“ nabyć można we 
wszy-tkich aptekach i składach aptecznych, 
Oryginalna pudełka „Epileptikonu D-ra Wei- 
la“ zaopatrzone są plombą rosyjskiej komory 
celnej. : 

Generalne przedstawicielstwo na Kró- 
lestwo i Cesarstwo. Tteutler i Bernhardt, 
Warszawa, Warecka 9. Wysyłają na żądania 
literaturę gratis i franco, 1158—1 


Teatr Varieté [i RT RTE 
Ne- 16. 
39 WS" 


20 nowych atrakcji. 
Dyrektor art. W. Łętowski. 


The Brook! 


Niezrównani welo-|(w o: 
cypedyści. 


Nowe układy 


między kapitałem a pracą. 


Australja już od lat kilkudzie- 
sięciu pod niektórymi względami 
wyprzedziła wszystkie kraje starego 
i nowego świata, stała się kolonją i 
rozsadnikiem nietylko handlu i 
gorączki złota, alei wzorowych sto- 
sunków między kapitałem a pracą. 

Podczas gdy u nas i w Amery- 
ce życie ekonomiczna krajów jest 
w ciągłem niebezpieczeństwie i w 
bezustannej obawie strajków, lub 
lokautów, w Austrałji najmniej jest 
troski o to straszne u nas jutro ka- 
pitału i pracy. 

W Europie nawet w Anglji po- 
wstał proletarjat wśród proletarjatu, 
na którego widok po całym konty- 
gencie przebiegł szmer trwożliwych 
pogłosek jako, że się coś zepsuło w 
4 państwie angielskiem, 

Co prawda ruch ten drugiego 
popisu robotników angielskich dale- 
ki jest od francuskiego „syndykaliz- 
mu* bądź co bądź jednak ostry 
strajk bywa czasem również czynni- 
kiem rujnującym, jak i ów „„sabota- 
go“ (sabotaż czyli niszczenie przy- 
rządów, maszyn, przerwanie prądu 
elektrycznego,  przecinanie drutów 


telegraficznych, odśraubowywanie szyn 


kolejowych itp.) 


Atrakcja H 


KAGOSHIMA 


iluzjonista japoński | niezrównani wyko- 


Scène) 


W Niedzielę, 19 pażdziernika o g. 8'. wiecz. 


JASZY CHEIFECA 


BĘ Jutro w czwartek wielka zmiana programu. 


tlelly emy) Gizella 


von -Egian ine 


znakom. niemiec, 
diseuse. 


ard Taylor 


nawcy braz. jargent, 
tango. 


mise-en* 


Gorzej niż w Anglji, ma'się rzecz 
we Francji w tem państwie wolno- 
ści i największych swobód obywa- 
telskich, 

Tam swe siedlisko główne za- 
łożył „syndykalizm* podsycany i 
podżegany ideą poczwórnego czynu 
bezpośredniego i to: 1) strajk opar- 
ty na szybkości działania, zaś "nie 
na rachubach, 2) „marka* (towaru 
bez marki robotnik w dni walki nie 
kupi), 3) bojkot danego pracodawcy 
lub kupca i wreszcie 4) Sabotaf 
który polega na systematycznom za- 
niedbywaniu interesów pracodawcy, 
burzeniu itp. 

Zupełne usunięcie państwa z 
dziedziny kontraktów między robot- 
nikiem i pracodawca jest niepodo- 
bieństwem. bez opieki prawa i bez 
podpory organizacji robotnik istnieć 
wprost nie może. 

Organizacje robotnicze uznano 
za legalne, państwa zaczęły wglądać 
w stośinki między pracą a kapita- 
łem. 

Obok tego wskrzeszono w nowej 


formie dawną, średniowieczną umo-- 


2 krajem takich umów 
zbiorowych stała się Australj" i wo- 
góle kraje inne z ludnością anglo- 
saską. 

Anglja i Kanada wzięły '/ sobie 
za wzór instytucje australijski i 
rozpowszechniają je również u siebie. 

W Angłji w r. 1909, minister- 


TEATR WIELKI. 


1159—g 


= 


ekscentr, 


La be le- Trianera— franc, 
subretka 


Jankowska—polska śpiew. liryczna 
Lelawska-wyk, cygańskich romansów 


Lancetti ?— Du Barry — tancerka 
i wiele innych, 


jum Asquita zaprowadziło dla czte- 
rech gałęzi przemysłu domowego u- 
rzędy płacy dla określania najmniej- 
szej płacy. 

Dnia 29 marca 1912 roku takie 
urzędy .zostały zaprowadzone dla 
górników. w kopalniach węgla i ru- 
dy żelaznej. 

W Belgji, Francji i Austrji na 
porządku dziennym znajduje się spra- 
wa urzędów płacy w przemyśle do- 
mowym, 

I te właśnie urzędy płacy wraz 
z sąsiądami rozjemczymi stanowią 


podstawę innych układów między 
kapitałem a pracą. 
Niezależnie od urzędów i sądów, 


których postanowienia i wyroki ma- 
ją moe vrawa, rozwinęły się w kra- 
jach a kich i germańskich u- 
mowy zbiorowe bez zatwierdzenia 
prawnego. 

Oto związek lub związki robot- 
nicze pewnej gałęzi pracy w danem 
miejsci, oraz takiż związek: praco- 
dawców zawierają przez swoich przed- 
sławicieli umowę na pewien przeciąg 
cząsu, /co0 zabezpiecza. obie strony 
przed niszczącemi. niespodziankami 
strajków, przed naruszeniem granicy 
płacy i przed lokautami czyli wyda: 
leniem. 

Wywiera to.: wpływ. wielee doe 
broczynny” na stosunki robotnicze, 
ale jest jedynie półśrodkiem, budo 
wą, domagającą się koniecznie za: 
kończenia. 


Te 


2 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”*—15 Października 1913 roku. 


Ni. 40 


= 


Z 


Do zakończenia zaś tej budowy 
profesor Brentano uważa za nie- 
zbędne: 

1) Istnienie silnych związków 
pracodawców i robotników, któreby 
mogły prowadzić ze sobą rokowania 
i zawierać umowy. Gdzie z tych lub 
innych powodów (np. w przemyśle 
domowym) robotnicy o własnych si- 
łach nie są w stanie związków ta- 
kich utworzyć, powinno je zorgani- 
zować państwo. 

2) Nadanie umowom między 
państwami pracodawców i robotni- 
ków mocy obowiązującej. Niezależ- 
nie od odpowiedzialności osobistej 
sprawców łamania umów, związki 
odpowiadać powinny za straty, wy- 
nikłe z tego powodu. 

3) Rozciągnięcie mocy obowią- 
zującej danej umowy na całą gałęź 
przemysłu w danej miejscowości. 

4) Ustanowienie stałych urzę- 
dów lub sądów rozjemczych, złożo- 
nych w równej liczbie z przedsta- 
wicieli przemysłowców i robotników 
w danej gałęzi pracy w danej miej- 
scowości, pod przewodnictwem osoby 
bezstronnej (wysokiego urzędnika 
państwowego lub samorządowego, 
sędziego profesora i t. d.) z głosem 
decydującym. 

5) Obowiązkowość wniesienia 
przed taki urząd czy sąd wszelkich 
sporów na tle stosunków pracy do 
kapitału i przyznanie wyrokom ta- 
kich sądów mocy obowiązującej, ta- 
kich, jak wyroków sądowych wogóle. 

Tego rodzaju instytucje istnieją 
w Australji i wydały tam bardzo do- 
bre rezultaty, działając łagodząco na 
stosunki robotnicze i kładąc tamę 
popędom rewolucyjnym i sabota- 
żowym, 


Z pism rosyjskich. 


Dreyfus—Ferrer—Be 


Pod takim tytułem „Dzień* petersbur- 
ski zestawia trzy jednakowego znaczenia 
procesy sądowe, których wyniku z zapar- 
tym oddechem oczekiwał świat cywilizowa- 
by. Z zestawienia dwóch pierwszych spraw 
wypływa niezbity pewnik, który współcze- 
śnie stał się już komunałem, że: jedyną 
możliwą gwarancją zdrowego rozwoju i 
postępu w danym kraju jest silna i potęż* 
na opinja publiczna. 

Z punktu widzenia interesó 
i bezpieczeństwa publicznego róż 


knltary 
nica mię- 


dzy proćesąmi Ferrera | Dreyfusa mierzy 
się różnicą historycznego losu obydwóch 
krajów, gdzie rozegrały się te dwie trage- 
dje. Sprawa Dreyfusa skończyła się zwy- 
cięstwem prawdy, Ferrera straceniem nie- 
winnego. 


Pierwsza sprawa stała się punktem - 


wyjścia dla tryumfu konstytucyjnej pań- 
stsowości nad ciemnemi mocami, które 
groziły Francji ruchem wstecz. 

Druga — wstrząsnęła do podstaw ca= 
ły kraj i ten rógime, przy którym mogła 
powstać i rozwinąć się ferre.iada; strace- 
nie Ferrera, kataloński „Krwawy tydzień,, 
porażka polityczna nietylko przywódcy kon- 
serwatystów Maury, lecz i całej partji, 
rozbitej doszczętnie po ustąpieniu pray- 
wódcy — oto fakty nierozerwalnie z sobą 
spojone. 

Fetyszystom politycznym, ślepo wie- 
rzącym w magiczną moe „silnej ręki“ — 
przydałoby się zastanowienie nad politycz- 
nem mise-en-scóne obydwóch procesów, % 
których pierwszy miał miejsce w kraju 
przodującym kulturalnie i politycznie, dru- 
gi zaś — w krainie upadku i weteczi ice 
twa, w. „państwie bez pulsu“, jak je nage 
w-ł konserwatywny działacz polityesny, 
były prezes ministrów Sinvela. 

„Czekaliśmy odnowieria ojezyżny po 
klęsce narodowej (po wojnie amerykańskiej) 
— mówił Silyeln—ale społeczność pasza o+ 
kszała się niezdolną reagować nawet na 
ten straszliwy cios"l.., 

I zupełnie tak samo podczas procesu 
Ferrera działacze przeciwnego -kierunku 
oczekiwali reakcji opinji publicznej i po- 
czątku nowej ery. 

Cóż się okazało?.. Na okropną tę 
sprawę zareagowała opinja publiczna wszyst 
kich krajów i to z tąką siłą, że pamięć o 
proteście na wieki po/ostanie w historji. 
W samej Hiszpanii opinia publiczna oka 
zała się zbyt słabą, aby ocalić Ferrera, ale 
z drugiej strony dość silną, aby pogrzebać 
partję i rógime hiszpańskich bismarków. 

Sprawa żyda Bejlisa rozstrzygnąc ma 
kwegtję, jakie miejsce zajmuje Rosja mię- 
dzy narodami świata. Oto w jakim sensie 
proces Bejlisa jest procesem wszechświa- 
towego znaczenia, i czy nie dlatego prze- 
raził się sam swoich słów prokurator Wip- 
per, jkiedy przypadkiem nazwał sprawę 
wszechświatową? 

Jak to się stało, że najbardziej pate- 
tyczny okrzyk ostrzegawczy zabrzmiał nie 
w lewym, lecz w prawym obozie, nie z ust 
żydowskich, które zdaniem W. Szułgina 
zdolne są krzykiem obudzić zmarłego, lecz 
właśnie z ust samego p. W. Szulgina. 

Jak to się stało, że od pół wieku u- 
prawiający żydożerstwo „Kijewlanin* dziś na 
Biebie ściąga gniew i karę za zbyt gorliwą 
obronę Mendla Bejlisa? Dzieje się to tylko 
dlatego, że p. W, Szulgin jest działaczem 


poltycznym XX nie zaš XII wieku —mie- 
szkańcem Rosji europejskiej i że ocenił 
otchłań zastou i upadku, brzegiem której 


9) Przedruk wzbroniony. 


PAWEŁ DERYNG, 


Szlakiem 


WALNE 


CZĘŚĆ DRUGA. 
Kobieta—demon, 


Troski macierzyńskie. 

Na chwilę ustał turkot maszyny. Ju- 
ljanna Batole podniosła się ze stołka 1 z za- 
dowoleniem przyglądała się owucowi pra- 
ey, której tyle już poświęciła długich wie- 
czorów i bezsennych nocy. Tuzin koszul 
dla ukochanego jej syna Bronisława,” 
roku stającego do wojska, leżał prz 
na stole, 

— Czy też pozwolą mu we wojsku no- 
Bić takie ozdobne koszule ?—zamyśliła się 
na chwilę i przypommiała sobie słowa Bro- 
nisława:—Daremny ten. trud, staral Aui 
pozwolą, ani udźwignę taki ciężar w ma- 
lym kufereczkul 

Tak! syn uważa to za zbytki, ale 82r- 
ce malczyne chciałoby widzieć ubóstwiane= 
go jedynaka zawsze ubranego czysto, 
schlujnie i zamożnie. 

— Na to mąż mój od świtu aż do 
smierzchu, dzień w dzień od lat dwudzies- 


gla, na to oboje biralo nifon i 
by dumę mieć z jedynaka, by on promien- 
niejszą miał młodość i lżejszą drogę do 
przyszłości! 

Władysław był robotnikiem fabrycz- 
nym, zarabiał do 7-iu rubli tygodniowo. 
Dawniej oszczędzał grosz zapracowany, od- 
dawsł matce niemal cały „lon* swój, zos- 
tawiając sobie tylko parę złotych ną gazetę, 
na papierosy i inne drobne potrzeby, Od 
czasu do czasu brał ojca do piwiarni i fun- 
dowa? mu, jak dziecku. Czasem starej mate 
czynie kupił coś na mieście. Otaczał ich 
wzruszającą pieczołowitością. 

Od czasu rewolucji zmienił się bardzo. 
Spoważniał, sposępniał, zmizerował się 0- 
gromnie. Wszedł do pepeezów i dużo ło- 
żył na partję, o! więcej, niż: invil Nieraz 
po 8 ruble tygodniowo, czasem jeszcze 
więcej! Mimo to, iż dawał s dobrej nie- 
przymuszonej woli, nie miał z tego powo 
du zadowolenia morslnego, bo wiedział, 
w kasie partyjnej panuje nieład, że szcze- 
gólnie w dzielnicy bałuckiej gospodarują 
niezdrowo. Miał podejrzenia co do niektó- 
rych funkejonarjuszów, zbyt gorliwie pilnu- 
jących strony finansowej w partji, a nie 
troszczących się o stronę ideową! 

Bronisław zwierzał się niejednokrotnie 
z tych kłopotów swoich przed slarą matką. 
Cóż jednak ona, kobieta ciemna i głupia = 
jak sama się o sobie wyrażała,--mogłu mu 
poradzić ? 

Bolało ją to wszystko, co syna mart- 
wiło, a po nocach lęk ją ogarniał.. Ciągle 
zdawało się jej, że słyszy jakieś ciężkie kro- 
ki w sjeni domu, szczękanie zbroją, dzwo- 


chać ostrzeżeń z włusnego obozu. A)- wol- 
no nam wierzyć, że każdy uczciwy rosja- 
nin, bez różnicy przekonań politycznych, 
nie może mie uczuwać w ostatnich dniach 
wielkiego bólu, wstydu i lęku za swą oj- 
czyznę', (t) 


Informacje. 


Żydzi i szkoły rolnicze. 


Munisterjum spraw wewnętranych zam 
broniło przyjmowania żydów do szkół rolni- 
czych. 

Ustawa mieszkaniowa. 

Rada ministrów otrzymała “opracowany 
przez specjaluą komisję projekt ustawy mie- 
szkaniowej. W myśl projektu, zatwierdzenie 
projektu budowy nowych i przeróbki starych 
domów nastąpić może dopiero po wydaniu 


opinii przez lekarza miejskiego Inb rządowe- 
go. Trojekt okrasi» wymiary mieszkań na 
poszczególnych piętrach, oraz za a przem 


piBy, dotyczące ogrzewania i oświetlania do- 
mów. 


Z Cesarstwa. 


-+ Niezwykły kaprys żywiołu. W pią- 
tek ubiegły mieszkańcy Petersburga byli 
świadkami niezwykłego zjawiska, które wy- 
warło głębokie wrażenie na wszystkich. Naj- 
starsi ludzie wie. pamiętają czegoś podo- 
bnego. 

Oto woda w rsece Newie opadła i dno 
rzeki stało się widoczne. Tu i owdzie wi- 
dniały wielkie szarawe plamy mielizn, kupy 
kamieni i żwiru. Oryginalny widok przed- 
stawiały zupełnie nagie brzegi rzeki, z otwo- 
rami rur kanalizacyjnych. Barki, stojące na 
rzece, osiadły na mieliżnie. W tem samem 
położeniu zoalazły się przystanie pływające. 
Ruch statków zmniejszył się bardzo; kurso- 
wały tylko z wielkiemi ostrożnościami małe 
łódki, Naprzeciwko gmachu miejskiej stacji 
filtrów odcinał się jaskrawo wielki otwór ra- 
ry, przyjmującej wodę. 

Około południa Newa zaczęła powracać 
do stanu normalneeo; przezroczysta woda 
pokrywała powoli zanieczyszczone dno. 

Niezwykłe zjawisko jest wyniniem gorą- 
cego i suchego lata, które obniżyło poziom 
źródeł wodnych, zasilających jeziora Ładoga, 
oraz silnego wiatru półnoenu-wschodniego, 
sprzyjającego szybkiemu opadówi wody. 

(.Pet. Gar.*) 

+ Odrzucenie złotego medalu. Peters- 
burski zarząd zawodowego towarzystwa pie- 
karzy i cukierników z powodu otrzymania za 
eksponaty na wystawie hygjenioznej złotego 
medalu, powziął uchwałę, w której oświad- 
cza, że zarząd zrzeka się złotego medalu, 
gdyż uważa. iż najlepszą nagrodą dla nich 
jest bezstronny sąd demokratycznych warstw 
społeczeństw, 

-+ Zapobieżenie grabieży. Z Irkucka 
donoszą, Że na ulicy Pocztowej policja wy- 
kryła podziemny podkop długości przeszło 7 
sążni, wiodący do gmachn poczty i telegrafu. 
W domu zkąd szedł podkop, mieszkali chiń- 
Aresztowano 54 ooh 


Z Litwy i Rusi. 


O Skazanie za rozruchy włościan. 
Izba sądowa wileńska na kadencji wyjazdo- 
wej w Pińsku sądziła sprawę 15 włościan z 
Sołtunowa, oskarżonych o rozruchy w dniu 
27 marca r. b. w dobrach Dublinie, w pow. 
rzeczyckim. 

Włościanie ci nie dopuścili do przeka 
panis kanału rozgraniczającego zienię dwor- 
ską od gruntów włościańskich. Podozas bó ki 
zostali zabici ekonom i robotnik dworski, 

Zostali skazani dwaj oskurżeni na 4 do 
6 lat katorgi, 7 do rot aresatanekteh, sołtys 
na 3 lata więzienia, 6— po roku więzienia 
i l—m 8 mies, więzienia, Reszta została u- 
niewinniona. 

C Obrzezanie chrześcijańskiego dziec- 
Ka. „Moment* opowiąda taką niezwykłą 
historję: 

W Żytomierzu bogatoj żydówce B. za- 
chorowała 3 'atmia eórka na szkarlatynę. Po- 


nieważ zbiegło się to z chwilą w której B. 
spodziewała się pezostać powtórnie matką, 
tedy dr. wysłał ją celem uniknięcia zakaże- 


mia, do Kliniki d-ra Rozenblatta. W klinice 
jedr nie było miejsca, czas zuś naelił, u- 
mieszuzono więc w położniecę w przytułku, 
gdzie urodziła syna, à 
Tutaj podczas kąpieli dziecko B, zmie: 
szało się z dzieckiem chrzescjanki z przytuł= 
ku, którą gazeta żyd. nszywa prostytutką. 
Kiedy nadszedł esas obrzezania udano się do 
rabinów po poradę, a ci kazali dokonać aktu 
nad obu chłopcami. Chrześcijania otrzymała 
500 rb. za pozwolenie i aktu dokonano. 
Obecnie w sprawę wdał się opiekun 
chrześcijauski, który domaga się zwrotu dziec- 
ka, ponieważ obu chłopców zabrano do ży: 
dówki, oraz żąda podobno 5,000 rb. odszko- 


Z Królestwa. 


$Echa morderstwa w lesie 
żareckim. Z aresztu zawierekiege Z pus 
Jecenia władz śledozych został wysłany do 
więzienia piotrkowskiego ezerkies, Aleksaf= 
der Morfazali Isa-Ogli, który przed kilku ty- 
godniami samordował w lesie pod Żsrkami 
Franciszka Kwokę, 

$ „Potop* w kinematografie. 
Jnscenizator posmatów Miskie wi”: 
ward Pachalski, otrzymał od Henryka Sisn- 
kiewicza aprobatę  iuscenizacji fragmentów 
„Potopa“ i „Krzyżaków“ dla kinematografu, 
oraz pozwolenie na wyłączną eksploatację 
wspomnianych obrazów, z których pierwszy 
ukaże wię niesadługo p. t „Obrana Często- 
chowy*. 

Ze względu na olbrzymia koszta przed- 
Biębioratwa, sięgające 50,000 rb., zawiązało 
się,kousorcjum, złożona z kapitalistów miej- 
Boowych, 


nienie ostróg ka yj me Tew 
zustannie przepełniała jej serce... 


Zaczęła pracować po nocy.. CZUWAĆ 
nad głową umiłowanego syna... 

Była poniekąd nawet rada, że Syna 
biorą do wojsk Skończy się. przynaj- 


mniej, tak sądzita,--panowanie partji nad 
duszą Bronisława, 

I okropności wojny, na którą znowu 
zanosiło się ma horyzoncie polityczaym, 
wydawały się jej mniej strasznemi, mniej 
grożnemi dla syna.. 

Najwięcej niepokoił ją widok Edwar. 
da Dłużewskiego, towarzysza lu dziecię- 
cych Bronisława obecnie jednak, blizko już 
od roku nienawistnem okiem spoglądające- 
go na jej syna. 

— Czego on chce od nas? pytała sa- 
ma siebie, czując intuicyjną niechęć do 
Edwarda i jego najbliższego otoczenia. 

— Was.ystko przez t) Helenę! Trze- 
ba takiego wypadku, że i mój się w niej 
zadużył! Rywal.. 

Przed oczyma staruszki stanęły dwie 
postacie, Bronisława i Edwarda. 

Jaki niebywały kontrast! Jak wielkie 
różnice p'd każdym względem! 

Pierwszy — mały, krępy, przysadzis- 
ty, o krótkich rękach i nogach, mógłby 
kształtami swojemi wywierać komiczne do 
pewnego stopnia wrażenie, gdyby nie po- 
waga, płynąca z mądrych oszu, osłonię- 
tych gęstemi brwiami, i z wysokiego czoła, 
Cala postać była symbolem 10zwagi, sta- 
teczności i pracowitości. 

Tylko drobne, blade wargi zdradzały 
pewną zaciętość i upór, a proste, ostre li- 


mocy charakteru, 

Dziwnie odbijał od tej sylwetki. oe 
czywiścia v imaginacyjnym umyéle matki 
znacznie upiększonej i uszlachetnionej, — 
obraz Edwarda, 

Już ubiorem swoim, w którym zdra« 
dzał zalotneść Bzaławiły i pretenajonal- 
ność modnisia, — raził oko. Wysoki, wy- 
chudły, z głową nieco ma bok stale wy- 
krzywioną, zwracał na siebie uwagę bla- 
dością cery i twarzy, na której kropli 
krwi znać nie było. Przymróżone oko. zae 
ciśnięte waryi, jakiś niewytłomaczony gry- 
mas ust czyniły go nieprzyjemnym, budzą- 
cym uczucie niepewności... 

Spojrzenie jego było zawsze wyzy- 
wające, choć żywość rzutu była i swawol- 
na zarazem. 

Co. najznamienniejsze: głos Edwarda 
brzmiący tonem rozkazującym, nieznoszą- 
cym oporu ani zaprzeczenia., Krótki, uty- 
wany, nerwowy, despotyczny... 

Sztolcowa otrząsnęła się niespokojnie i 
znakiem Krzyża odpędziła przykry widok i 
ponure myśli. 

W sieni rozległy się kroki nadchodzą- 
cych osób. Uszu Sztolcowej doszedł ode 
głos żywej rozmowy dwó:h mężczyzn. 

Po chwili glosy zagłuchły, — szmer 
szeptu, —rozwarły się drzw/. 


(d. e. n.) 


Nr. 45, 


O cenę gazu. 


Od dość jwż dawna trwają de- 
baty w magistracie łódzkim nad 
sprawą oddania temu lub owemu 
towarzystwu, tej czy innej spółce w 
dzierżawę gazowni miejskich. Oma- 
wiane jest szczegółowo ile ma pła- 
cić dzierżawca, na ile lat bierze ga- 
zownię w dzierżawę, ile ma stawiać 
corocznie nowych latarń, co do je- 
dnej tylko kwestji trwa wciąż u- 
porczywe milczenie: co do ceny ga- 
zu. O tem po czemu będziemy pła- 
cili my prywatni konsumenci za gaz 
do oświetlania, ile wynosić będzie 
na przyszłość cena 1000 stóp sze- 
ściennych gazu zużytkowanego do 
celów przemysłowych lub do goto- 
wania, po czemu wreszcie płacić 
będzie miasto za gaz spalony w la- 
larniach' miejskich, o tem nikt się 
nie zająknął, przynajmniej nie znać 
bynajmniej owego zająknięcia się w 
sprawozdaniach z posiedzeń magi- 
stratu, na których rzecz tę oma- 
wiano. 

Postawimy sprawę całkiem jas- 
no. Cena gazu w Łodzi jest bez- 
względnie za wysoka—3 rb. za ty- 
siąc stóp sześciennych jest ceną nie- 
praktykowaną w  żadnem bodaj mie- 
ście zagranicznym, ceną znacznie 
większą od cen warszawskich. Cena 
ta może, powinna i musi uledz 
zniżce przy zmianie dzierżawców i 
magistrat żle czyni, jeśli dotąd o 
tym nie pomyślał, l.yło to jego pra- 
wem i obowiązkiem. Przy tak wy- 
górowanych cenach niepodobna się 
dziwić, że jest tak wielu chętnych 
na wzięcie gazowni w dzierżawę, bo 
lepszy procent od kapitału mogłoby 
chyb: dawać wydzierżawienie składu 
monopolowego w Łodzi. 

Brak jakiegokolwiek zrzeszenia 
bądź właścicieli domów, bądź loka- 
torów nie pozwala na szczegółowe 
omówienie tej sprawy w liczniej- 
szym gronie osób i wystąpienie z 
odpowiednim przedstawieniem do 
władz, gdy jednak ludność miasta 
nie może się bronić przeciwko pła- 
ceniu niepotrzebnego całkiem hara- 
czu, dlaczego w obronie nie wystę- 
puje magistrat? 

M. Tarski. 


1 uniwersytetu warszawskiego, 


Dotąd nie jest jeszcze opracowana 
ścisła statystyka studentów, uczęszczających 
na uniwersytet warszawski wedlug narodo- 
wości. W przybliżeniu tylko — według o- 
bliczeń „Gaz. Wars." —wiadomo, że około 
570 Polaków zapisało się w bieżącym roku, 
gdy w-roku zeszłym było tylko 36g. Na 
medycynie na 1 roku jest 93 Polaków na 
120 studentów, na 2-m 50 na 130, na 3-m 
52 na 130, na 4-m 40, na 5m 16 na 60. 
Łącznie na mycie Polaków około 250. 

Na l-m roku prawa znadjuje się 80 
studentów; na przyrodzie na 1-m kursie 12 
na 30, na 2-m 1 na 12, na 3-m 5 na 20; 
na filologii na poszczególnych kursach 
zapisanych jest od 2 do 5-ciu studentów; 
na l-m roku matematyki 35-ciu Polaków 
na 70 studentów. Wogóle studentów liczy 
uniwersytet warszawski około 2,500, w tem, 
jak zaznaczyliśmy, 570 Polaków. ` Żydzi 
przyjmowani są w A proc, wedłtg losowa- 
nia. Na medycyne przestano przyjmować 
seminarzystów. Studenci Polacy są to ma- 
turzyści ze szkół rządowych i z niektórych 
szkół polskich. 


2 sąsiedztwa, 


X Z poboru. (c) Łódzka powiatowa 
komisja poborowa rozpoczęła wezoraj swoje 
czynności, które odbywają się w lokału biur 
powiatu przy ul. Zielonej pod nr. 30. Od 
dnia wczorajszego do 17 b. m. włącznie bo- 
dą losowali i stawali do superewizji popisowi 
z gminy Radogoszcz z przedmieściami Bałuty 


„NOWA GAZETA ŁUDZRA*—TD PaźQziErATRA TSTS R 


= 


i Żubardź, stanowiącej pierwszy rewir pobos 
rowy. Z rewiru tego powołano do pełnie- 
mia wojskowości 461 popisowych w tem 44 
prolongowanych podczas poborów poprzednich, 
X Nowy kantor. (c) Na stanowi- 
sko kantora przy kdhtoracie w Rudzie Pabja- 
nickiej, warszawski konsystorz ewaugelicko- 
augaburski zatwierdził p. Roberta Gregiera, 


Kasy chorych. 


W sobotę ubiegłą * rozpoczęły się na« 
rady zaiządu Tow. przemysłowców z pre- 
zydjum robotniczej komisji ubezpieczenio- 
wej w sprawie kas chorych, 

Tematem obrad sobotnich, które trwa- 
ły 5 godzin, były dwie ważne kwestje: 
sprawa kasy ogólno-miejskiej i kwestja po- 
mocy lekarskiej. 

W kwestjach tych zdania robotników 
i przemysłowców są sprzeczne: robotnicy 
stoją na gruncie ogólno-miejskiej kasy 
chorych i domagają się przekazania kasie 
tej pomocy lekarskiej, przemysłowcy zaś 
uważają, że kasa ogólno-miejska byłaby 
sprzeczna z prawem, które przewiduje typ 
kasy fabrycznej, po za tem przemysłowcy 
przeciwni są przekazaniu kasom chorych 
pomocy lekarskiej, twierdząc, że kasy te 
nie dadzą sobie z nią rady. 

* W środę nadchodzącą odbędzie się 
drugie posiedzenie wspólne prezydjum ro- 
botniczej komisji ubezpieczeniowej z zarzą- 
dem Tow. przemysłowców. 

Według danych urzędowych, w dniu 
14 września r. b. w okręgu przemysłowym 
warszawskim, obejmującym Królestwo Pol- 
skie i 3 gub. litewskie, przystąpiono do 
organizacji kas chorych w 201 przedsię- 
biorstwach, zatrudniających 120,026 robo- 
ników, 


Kalendarzyk. 


Dziś Jadwigi Wd. 

Jutro Martyniana M, 

Imiona słowiańskie; dziś Długosła- 
wa. Jutro Radzisłaya 


Wschód słońca og. 6 m 26 
Zachód „ zd 4 
Dłngość dnia _ „10 „ 38 


Stan pogody.—Podłng obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 3 ciepła 
»  »  Połudnnrogi2 6 , 
mo 2 Wezorajo g. Św. 49 - 

Minimum 3 ciepła BARO- 5o najniżej "750 

Maximum 6 METR: najwyżej — 


Rygrometr 65% wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Lena“ Jutro pierw- 
szy raz „Szaławiła* 
Opera i operetka łódzka. 
„Piękna Helena* Jutro „Wesoła Wdówka* 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew- 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 3-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 


Dziś 


PP. 

Czytelnia piem Tow, „Wiedzat. 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
+0 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum naski i sztuki.  (Piotrkow- 
ska ur 9i). Otwarta jest od dej po poładniu 
do 10-ej wiecz,, a w święta i niedziela od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Przepisy budowlane. 

Gubernator piotrkowski, przestał wła- 
dzom administracyjnym okólnik, treści na- 
stępującej: „Doszło do mojej wiadomości, 
že bez względu na rozporządzenie z dnia 
18 czerwca r. b., tynkowanie nowych do- 
mów odbywa się przed terminem przóz 
prawo przewidzianym. Jednocześnie oka- 
zało się, że wiele osób. pociągniętych za 
to przewinienie do odpowiedzialności, nie 
przerywają ;rzedwe ego tynkowania no- 
wowzniesionych domów, 

Posiępowanie takie uważam za nie- 
dozwolone i bezprawne, wobec czego |0- 
lecam przedsięwziąć najsurowsze środki, 
aby na przyszłość, w razie skomstatowania 
tego rodzaju przewinień, nie tylko <ynko- 
wanie, ale wszelkie roboty na danej budo- 
wli były niezwłocznie wstrzymane”, 

Następnie podane ma być do wiado- 
mości pubiicznej, że w razie niezastosowa- 
nia się do prawhych wymagań władzy, kie- 
rowniey budowy, czy to właściciele domów 
czy upoważnione przez nich osoby, na za- 
sadzie punktu VI przepisów obowiązują- 
cych, karami będą w drodze administra- 
cyjnej. 


Adres gminy żydowskiej. 
Wczoraj Pan Adolf Dobranieki wrę- 
czył w imieniu łódzkiej gminy żydowskiej 
ks, Arcybiskupowi Kakowskiemu adres w 
safjanowej okładce z napisem: „Jego Eks- 
celencji ks. Arcybiskupowi warszawskiemu 


D-wi Maks. Kakowskiemu z okazji pobytu 
dego w hodzi dnia 14 października 1913 r, 
Oto treść adresu: 
„Wasza Ekscelencjo! 

W imieniu łódzkiej gminy żydowskiej 
witamy Cię Najdostojniejszy Arcypasterzu 
i składamy Ci cześć oraz hołd z okazji 
przybycia do tego miasta, w którem prze- 
mysł jako potężna dźwignia ogólnego do- 
brobytu, łączy w jedno ogniwo ludność tu- 
tejszą bez różnicy wyznania i narodowości 

Niechaj za duszpasterstwa Twego 
Czci najgodniejszy Metropolito, stosunki, 
łączące różne warstwy mieszkańców nasze- 
go miasta, opromienia i nadal jutrzenka 
prawdziwej miłości. 

Oby Wiekuisty błogosławił przez dłu- 
gie lata rządy Twe w stolicy arcybiskupiej 
na dobro i pomyślność całego kraju!* 

Tu następuje aforyzm powitalny w 
hebrajsk m języku, (podpisano) 

Prezes zarządu—Adolf Dobranicki, 

Członek-—Ezra Szykier. 

Wiceprezes Łódzk. Żyd. Tow. Dobr. 
Bt. Jarociński, 


Salon sztuki w Łodzi. 

Z imiejstywy artysty malarza p. K. En- 
de otwartą zostanie w najkrótszym cząsie w 
Łodzi wystawa dzieł sztuki, 

Jak num komunikują spotkamy się na 
niej z najgłośniejszemi nazwiskami ar 
polskich. Współpracownietwo i kierownica 
two artystyczne objął artysta malarz H, 
Bzozygliński, 


Ekskursja. 

(e) Jutro przybywa do Łodzi 46 uczniów 
7-klasowej szkoły handlowej w Warszawie, 
celem zwiedzenia tutejszych fabryk i zakła» 
dów przemysłowych. Wycieczce przewodni- 
czyć będą trzej profesorowie z dyrektorem 
szkoły na czele. 

W piątek uczniowie udadzą się dla 
zwiedzenia fabryk do Zgierza, a w sobotę do 
Pabjanic, 

Piękny czyn obywatelski. 

Pani Stefacja Kohnowa ofiarowała rb. 
1000 (tysiąc) do istniejącego już przy 4-kla- 
gowej szkole handlowej łódzkiego Towarzy- 
stwa szerzenia wiedzy handlowej, legatu 
imienia męża Jej b. p. Samuela Filona Kohna— 
dla uczczenia jego pamięci. 

Kongres psychologiczny. 

Na międzynarodowy kongres psycho- 
logiczny w Berlinie, wyjechała z Łodzi dr. 
Franciszka Baumgartenówna, przewodniczą 
ca Polskiego Tow. badań nad dziećmi. 

Z miejskiej komisji pokerowej. 

W dniu wczorajszym w biurach ma» 
gistratu przy Nowym rynku nod Ne 14 miej. 
ka komisja poborowa rozpoczęła swe czyn 
ności przy tegorocznym poborze rekrutów, 
ż Do południa przyjmowano prośby i 
Teklamacje, tyczące się sto unków rodzin- 
nych popisowych, wszelkie dokumenty i 
metryki, odczytano listę osób, którym przy: 
sługują ulgi wojskowe wskut=k stosunków 
rodzinnych, oraż określono zdolność do 
pracy rodziców i krewnych popisowych. 

Po południu rozpoczęło się losowanie 
które trwać będzie d. piątku. W dniu 
wczorajszym wyciągnęło losy przeszło 200 
osób, cyfra ta dziś wieczorem dosięgnie 
600. (a) 


„Luna“ 
Dwa wspaniałe obrazy stanowia atra- 
kcję obecnego programu: „PŁogromczyni 
źmij* ze złotej serji „Nordisk“ i „Stłuczo- 
na waza" (dziś po raz ostatni) ze złotej 
serji rosyjskiej. Obraz ten zwłaszcza za- 
leca się pięknym liryzmem scen i subtel- 
nością gry aktorskiej, 
Związek zawodowy pracowników pie- 
karskich. 
Zebranie kwartalne pracowników pie- 
karskich odbędzie się dnia 19 październi: 
ka rb. w niedzielę o godz. 2 po poł. w 
Sal resursy rzemieślniczej przy ul. Wi- 
dzewskiej Ne 117. 


Newe banki: 
Prócz filji domu bankowego H. Wawel- 
berg, od Nowego roku powstaje również w 
Łodzi oddział „Rosyjskiego Baaku dla han- 
dlu zewnętrznego“, 
Kuczki. 
Dziś wieczór rozpoczyna się u żydów 
święto szałasów („kuczki*). Trwa ono przes 
dni ośm, z których pierwsze dwa j ostatnia 
dwa dni są Świętowmne uroczyście, 
Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. 
We czwartek, dnia 16 października r. 
b., o godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie 
cię ówiczenie I-go oddziału w domu rekwi- 
zytowym tegoż oddziału, 


Przymrozki, 
Oà kilku dni mamy przymrozki i nocą 
bielą one dachy domów, mostki i chodniki 


śnieżną warstwą szronu. 


Upadek. 
Pracujący prsy budowli na ul. Zagajni- 
kowej ur. 2, murarz, Władysław Prontozak, 


lat 24, spadł s 8-go piętra aa bruk, przy” 
czem niegł złamaniu lewej ręki, oraz dotkH* 
wym obrażeniom głowy i całego ciała, 
Pogotowie odwiozło go w stanie barðse 
ciężkim do szpitała św. Aleksandra, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski 


Driś „Lena“, 

Jutro w czwartek po raz pierwszy ory: 
ginalna krotochwila w 5 aktach znakomitej 
naszej spółki Abramowicza i Rnazkowskiego 
p. t. „Szaławiła”, 

Krotochwila powyższa, grana obecie w 
Warszawie cieszy Bię nadzwyczajnem  powo= 
dzeniem, jest więc nadzieja, że i w teatrze 
Polskim zawodu nie zrobi. 

Obsudę stanowią pp. Jasińska, Jarocka 
Chrzanowska, Leonowicz,  Niemirycz-Barae 
nowska, oraz pp. Zborowski, Kołakowski, 
Jarszewski, Puchalski, Jabłoński, Machalski 
i Pawłowski, 

— W piątek efektowna sztuka J. Koe 
rzeniowskiego p. t, „Karpaccy górale“, 


Opera i operetka Jódzka Konstanty- 
nowska 16, 


— Dziś po raz trzeci dana będzia 
prześliczna i arcykomiczna operetka J. Of- 
fenbacha „Pigkna Helena“ w inscenizacji 
Reinhardta z pp. Horbowską w roli tytu« 
łowej, która na dwóch pierwszych przedsta- 
wieniachgpodobała się ogólnie, i na której 
bawiono się znakomicie. 

Jutro odegrauna zostanie po raz drugi 
jedna z najpiękniejszych i r najmelodyjnieja 
szych operetek Leliara „Wesoła wdówka”. 

— W piątek po raz 4 „Piękua Helena" 
którą po piątkowem przedstawieuiu na czas 
jakiś zejdzie z afisza, ustępująv miejsca bie- 
żącym nowościom sezonu operetkowego. 

— W sobotę po południu o godzinie 8 


po cenach najniższych (krzesła po 40i 50 
kop., loże błiżeze po rb, 2 kop 50 — dalsza 
po 2 rb., balkony po 25 i 30 kop, guierja 


numerowana 30, stojąca 10 kop.) dana bę- 
dzie znakomita operetka Weinberzera „Ro- 
mantyczna żona” z p. Rogińską w roli tytu- 
łowej. 

Wieczorem do raz pierwszy dana bę= 
dzie zawsze mile słuchaną operetka w 3 ak= 
tach J, Jarno „Krysia leśniczauka*, która 
cieszy się olbrzymiem powodzeniem na wszyst- 
kich scenach stołecznych operetkowych, a w 
Warszawie w teatrze Nowości“ grana była 
przeszło 150 razy. 

Obsadę tej przepięknej operetki tworzą 
pp. Rogińska, Brochwier, St. Claire, Uórska 
oraz pp.ąSzczawiński, Ochrymowiez i inni. 

Koncert p. Ottówny, 

Jutro, w ezwartek, odbędzie się w„Lu* 
tni* zajmujący koncert utalentowanej śpie- 
waczki, b. primadonny opery łódzkiej, pan- 
ny Marji Ottówny, która po krótkiej gości- 
nie W.. niegościnuej Łodzi, opuszcza ją, 
wracając do rodziniego Krakowa. 

Benefisowy ten wievzór młodej arty: 
stki zasługuje na poparcie; nie wątpimy, że 
zgromadzi on sporą ilość wielbicieli i wiel 
bicielek jej talenta,; 


Koncert Chejfeca. 

Skrewił w roku ubiegłym Chejfec, po- 
mijając w swojem tournés artystycznem Wa- 
sze miasto... W tym roku dyrekcji p. Rubin- 
steina udało się zeszłorocznykbłąd naprawić, 
Młodociany artysta, fenomenalny skrzypek, 
którego talent krytyoy muzyczni nazywają 
wprost genjalnym, da się usłyszeć w. Łodzi 
już'w nadchodzącą niedzielę, w odrestanro- 
wanym teatrze Wielkim, 

Wiadomość o tem wywołała sensację 
w szerokich kołach naszych melomanów, i 
tych którzy przed dwoma [laty fdwukrotnie 
wypełniłi salg Koncertową, i tych, którzy nie 
mieli jeszcze sposobnoś: usłyszenia tego 
prawdziwie cudownego dziecka. 

Nie dziw przeto, że kasa biletowa w 


składzie instr. muz, Friedberga i Koca 
(Piotrkowska 90) jest od dui kilku. w0% 
blężeniu, 


Z teatru. 


Opera i operetka łódzka, 


z„Wesoła wdówka— 
operetka w 8-ch aktach Lehara, 


Zaimprowizowana „na prędee" wozoruj- 
sza premjera w operetce nosiła wszystkie 
znamiona  „iioprowizacji" i to... pozbawionej 
natchnienia. 

Trudno byłoby serjo traktowsć ecese 
wezorajszega widowiska, skoro reżyserja I 
sami artyści nie brali na serjo Swyćh ról, 

Nie wiem, co zmusiło dyrekóję do daniy 
już we wtorek nowej premiery, pó możofhie 
wystawionej w sobotę „Pią! naj Halenie*, nie 
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to stwierdzam z przykrością, że pośpiech nie 
wyszedł na dobre pod żadnym względem, 
Na każdą z granych już 7—8 operetek sja- 
wiłoby się wczoraj nie m niej sz n liczba 
widzów, a szkoda doprawdy tak pięknej ope» 
retki, szkoda kosztów i daremuego wysiłku 
artystów na rezultaty z góry chybione. 

Szkoda wielka, bo p. Rogińska mogłaby 
być idealną wykonawczynią roli Hanny Glau- 
Yri, p, Saczawiński doskonałym hr. Danielem, 
p. Saint-Clair'doskonałą Walentyną, p. Gro- 
dnicki doskonałym bar. Zetą itd. itd. 

Tdąc do teatru, spodziewałem się zoba- 
eżyć popis tej wyjątkowo dobranej obsady— 
hólas—zawiodłem się nawet... na p. Rogiń- 
skiej, doskonale przygotowanej sle, którą 
nieprzygotowanie partnerów co chwila wytrą* 
cało z równowagi, 

Po gruntownem opracowaniu „Wesołej 
wdówki" przez zespół wczorajszy, a więc za- 
pewne... po następnem przędstawieniu, chętnie 
szczegółowo sdam sprawę z rezultatów prí- 
cy,zpewnego wysiłku artysty- 
088.0, 

Improwizację uznaje tylko w poezji. 


Konrad Tom. 


Zgon zasłużonego obywatela. 


Smutua wiadomość obiegła dziś raño 
nasze miasto i bolesnem echem odbiła się w 
szerokich kołach łodzian, Rażony stakiem 
apoplektyeznym, zmarł adwokat  przys'ęgły 
8. p. August Ranbal. 

Śmierć nieubłagana zabrała neszemu 
miastu jednego z najgodniejszych, najpoży- 
teczniejszych  cbywateli, pozbawiła szereg 
spruw i instytucji najgorliwszego rzecznika 
opiekuna iędoradcy, 

W sile wieku męzkiego, bo w 54 zoku 
życia, w rozkwicie działalności społecznej i 
filantropijnej zszedł z areny życiowej niestru- 
dzony oracz i siewca dobrego ziarna, Plon 
jego długoletniej wielcstronnej pracy w sze- 
regu założonych przezeń instytucji, w popu: 
Jaryzowanej przezeń wiedzy, w dorobku pu- 
blicystycznym i t, d, i t. d. — będzić trwałą 
pamiątką pa tym spartańskiej skromności 
mężu. 

Wszystkie niemal instytucje społeczne 
i filatropijne łódzkie, wszystkie Stowarzysze- 
nio, Związki i Korporacje dobijały się o cene 
vy współudział Ś, p. Augusta Rautala. 

Podziw budziła powszecbzy Jego nie- 
strudzona gotowość służenia każdej debrej 
sprawie i tylko przy Jego niewyczerpanej 
skarbnicy sił fizycznych i duchowych możli- 
wą była praca tak wytężona i wielostronna. 

Niepodobna pod pierwszem wrążeniem 
scharakteryzować i ocenić tę działalność tak 
jak oun na to zasługuje, trudno również o- 
garuąć cułokształl tej pracy; na razie mote- 
my tylko wymienić najważniejsze placówki, 
na których zmarły odsnaczył się wybitnie, 
wymieniamy instytucje, które najbołeśniej 
BO powinby zgon é. p. Augusta Rau- 
al; 

í Łódzkie Tow. pożyczkowo-0szczędno- 
ściowe (Mikółajówska 31), którego zmarły 


był założycielem i od wielu Jat prezesem sa- 
rządu. 


bódzkie 
czynności, 

Łódzki oddział warez, Tow. 
(członek zarządu), 

Łódz. 7 klasowa szkoła handlowa. 

Tow. budowy tanich mieszkań „Nasz 
Dach*, 

Tow. krajoznawcze j wiolę innych. 

Działalność w dziedzinie kooperatyw, 
działalność pedagogiczna (wykłady prawa i 
ekonemji polit.-społecznej), działalność aa 
polu prawniczem, udział w niezliczonych de- 
legnejuch, komitetach i nadewszystko ta cj- 
cha skromna, unikająca rozgłosu filantropja 
której doświadczyły setki biedaków, — wsayBt- 
ko to splata Bię w niewiędnący wieniec 
chwały dla é, p, Augusta Raubala, 

Spokój Jego zacnej duzyl.., 


chrześcijańskie T-wo dobro- 


prawniczego 


Straszna katastrofa 
w kopalni węgla. 


LONDYN. O strasznej katastrofie do- 
noszą z południowej Walji, W (kepalnif„U- 
niversali* w pobliżu Cardif nastąpiła strasze 
na eksplozja skutkiem zapałenia się pyłu wę- 
glowego. 

W chwili wybuchu pracowało 3 
ni 700 górników. Wejście do Nokian 
waliło się. Oddział ratunkowy, wysłany do 
Waląga nia wrócił, 

ONDYN. _ Wiadomości, n 
dalszym ciągu z Cardif głoszą, papan 
ratowniczy zdołał wydobyć 337 górników. W 
ganku centralnym znaleziono 170 trupów. 
Brak jeszcze 200 górników. Część trupów 
już wydobyto. Zony górników przerwały kor- 
don policyjny i wtarenęły do hali massynos 


wej, 
paczy, 

LONDYN. Według ostatnich obliczeń, 
w chwili katastrofy w kopalni „Uniwersal“ 
pracowało pod ziemią nie 700, lecz 900 ros 
botników, Wobec tego, że dotychczaa wydo- 
byto 327, przeto w kopalui znajduje się je= 
szcze przeszło 500. 

Niema nadziei uratowania nieszczęśli- 
wych. Oddzisły ratownicze czynią bohater- 
skie wysiłki, lecz bezskutecznie, 

LONDYN. Douoszą z Cardiffu, że pra- 
ca ratankowa w kopalni „Universal“ trwała 
do póżnego wieczora. Pożar uniemożliwił 
ratunek, W kopalni było 921 górników, ura- 
towano 436, zginęło 485, Praed wieczorem 
wydobyto eszcze 21 trupów, 

CARDI. Według ostat- 
nich obliczeń podczas wy- 
buchu w kopalni „Univer- 
sal” zginęło 418 górników. 


Ograniczenie żydów. 


W warsz. „Gazecie Porannej* czyta- 
my, co następuje: 

„Jak wiadomo, wniosek Tow, Kredy- 
towego m. Warszawy, w sprawie ograni- 
czenia liczby reprezentantów żydów do 20 
proc, uchwalony w grudniu r. z., utkżął 
w ministerjum finansów, które zażądało 
nowej opiuji generał-gubernałora warszaw= 
skiego i ministra spraw wewnętznych. 

Obecnie nadeszła wiadomość z Pe- 
teraburga, że minister Makłakow, powołu- 
jąc się na ograniczenie żydów w uchwalo- 
nym już w Dumie i w Radzie Państwa 
projekcie samorządu miejskiego dla Kró- 
lestwa Polskiego, zawiadomił ministra fi- 
nansów, jż ze względu na ważność tej 
sprawy uznaje za konieczne wnieść ją pod 
rozpoznanie Rady ministrów. W takim sta- 
nie rzeczy ministerjam finansów uznało 
za niezbędne wstrzymać wybory reprezen. 
tantów do czacu roztrzygniącia tej kwe- 
stji w Radzie ministrów“. 


Sprawa Bejlisa. 


Badanie świadków. 

Starszy urzędnik do szezególvych poru- 
czeń przy generał gubernatorze kijowskim, 
Merder, zarządzający Spruwami wyznania moj- 
żeszowego, zeznał, Że Zajcew starał się w 
1911 roku o pozwolenie ne otwarcie w ste- 
łewym pekejn przy założonym w jego fabry= 
ce schronisku dla żydów, domu modlitwy. 
Merder, wydelegowany na miejsce, zeznał, że 
Zajcew zbudował formalną murowaną dwt- 
piętrową bóżwieę. Na otwarcie bóźnicy gene- 
perał-gubernator nie poa” olit, 

Płot między posiadłościami Zajcewa i 
Marra zbndewano niedawno, wcześniej posia- 
dłości te nie były rozgrodzone. 

Kiedy Merder po dokonaniu oględził wy- 
chodził już z fabryki, komisarz, który mu to- 
warzyszył, powiedział, że przy fabryce Zajce- 
wa mieszka dwóch cadyków: FEttinger i 
Landau. 

Archimandryta Ławry Poczajowskiej, Au- 
tonom opowiada o znenych mu w przessłości 
wypadkach zamęczenia dzieci chrześcijańskich 
przez żydów, wyłicea w liczbie ofiar i mę- 
czennika Gabryela, przedstawia dokumenty do- 
tyczące dwóch wypadków zabójstwa w wieku 
XVIII. Raecanicy powoda cywilnego żądają 
dołączenia tyeh dokumentów do sprawy. 
Przeciwko dołączeniu wypowiada się prokara- 
tor. W dyskusji, która rezwineła się w tej 
sprawie, Karabczewskij oświadcza, że nie sna 
dokumentów. Preses sądu robi uwagę, że 
świadek mówił o nieh, Karebczewskij odpo- 
wiada „Och, on mówił wiele", Zamysłow- 
skij protestuje, dopatrując się w tych słowach 
braku szacunku dla osoby dwehownej. 

Zapytany o stosunkach żydów do chrze- 
Ścija świadek oświadcza, że gdy by siomia 
rozwarła się, to znaleziono by wiele ludzi, 
tych, których zamęczyłi żydzi. Mwiadek se- 
znaje, że jako żyd s pechodzenio prayjęł 
chrzest w dziesiątym roku życia i pmnięta 
przestrogi starszych, by wystrzegał sią ży- 
dów. 

Robotnik s fabryki Zajcewa, Papczak, 
zeznał, że dzieci bawiły skę na placu fabry- 
aznym. 

Rymars ułka zeznał, że pracował w 
febryce do połowy lutego roku robił 
właenemi narsędziami, które zabrał je 
a fabryki. Do roboty wróejł w kwietalu i 
odzaedł w maju, tym rezem nęrzędzia sopta- 
wil, które zabrano podczas rowisji. Pokaza- 
no Gulce estery sąydła, które on usuół za 
swoje. 

Raeosnioy powoda cywilnego stwierdzają, 


Rozgrywają sią straszne Sceny roze 


że Gulka nie nocował w fabryce, a wycho« 
dząc w piątek wieczorem wracał w niedzielę 
tano, 

Swiadek Szneerson zeznał, że handlował 
tranem w pobliżu fabryki, stołował się u 
Bejlisa. © zabójstwie Juszezyńskiego dowie- 
dział się z gazet. Brat świadka utrzymuje 
cheder, kuzyn jego jest rabinem rządowym, 
ojciee—rzeżnikiem. 

Nastepnie skonfrontowano Gołubiewa i 
Dobżańskiego, Dobżańskij oświadczył, że w 
pobliżu jaskini pił wódkę z Antonovem, kio- 
dy podszedł do nich Gołubiew i inny etu- 
dente W rozmowie z Goszezyńskim Antonow 
powiedział, że zabili nie żydzi, trup leżał 
przez trzy dni zawinięty w dywan u Czebie- 
riakowej. 

Gołubiew twierdzi kategorycznie, iż Do- 
bżańskij powiedział wówczas; „Bojlis mój 
przyjaciel, » ja jestem głównym świadkiem 
w jego sprawie. Bejlisa nie skażą—sam Mar- 
goli» powiedział”. 

Podczas powtórnego badania student 
Gołubiew stwierdził, iż Pawłowicz, autor 
proklamacji, rozrzneanych na cmentarzu, był 
wyrzucony ze związku „Orła Dwugłowego” 
za pijaństwo i stosunki ze złodziejami. 

Zacharowa vel Wołkiwna, przy kovfron* 
tacji z Bzachawskim zaprzecza, jakoby mówie 
ła, iż widziała mężczyznę z czarną brodą, 
który ssgnał Andrzeja do cegielni, W cegiel- 
ni Zacharowa nigdy nie była, 


Telegramy, 


Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 14/10.) 


Kompromis, 

PETERSBURG Członek stronnictwa 
kadetów, Czelnokow, w wywiadzie z dzien- 
nikarzami oświadczył, iż porozumienie 
między kadetami i październikoweawi pod- 
czas nmadchodzącej sesji możliwe będzie 
przy wyłączeniu spraw wszelkich ograni- 
czeń narodowych. Sprzyjającem gruntem 
dia porozumienia jeet reforma samorządu 
miejskiego i ziemskiego, 

Pożar cementowni. 


ROWNO. Spaliła się w Zdolbunowie 
olbrzymia fabryka cementu, Straty wyno- 
szą około 2,009,000.-rb. 

nVełtuene'/. 

HAWR. Kuehkarz parowca „Volturno* 
zapewnia, że pożar wywołał podróżny 
przez rzucenie papierosa do składu pro- 
wjantu. 


Katastrofa w kopalni. 

LONDYN. O strasznej katastrofie w 
kopalni „Universali“ donoszą jeszoze, że 
wydobyte przez oddziały ratownieze zwłoki 
zawypaBych robotników mą zdeformowane 
do takiego stopnia, iż  niemożliwem 
jest stwierdzić ich osobistość. Praca od- 
działa ratowniczego wydała bardzo nie- 
wiełkie rezultaty. © godz. 1 w nocy na- 
trafiono na żywego robotnika, w godzinę 
później znaleziono jeszcze dwóch, którzy 
cudem nsali śmierci, 

LONDYN. Z Cardif donoszą, że ode 
dzinł ratowniczy ma jeszoze do przebycia 2 
miłe nagiłskie, zanim dotrze do ogniska po- 
żaru. Wszełka nadzieja uratowania zasypa= 
nych w liezbie przeszło 500 jest wyklu- 
zona. 


= Hrabina i pokojówka, ~ ` ` 
WIŁNO. Z pałacu ordynatowej Kle- 
mentyny Janowej z Potockich br, Tyszkie- 
wiezowej przez okno wyrzucony list, saas 
dresowany do konsula francuskiego w War- 
szawie, trafił w ręce policji. Okazało się, 
żę list ten napisała pokojówka hrabiny, 
francuzka, Anna Sahut, W liście żałiła się 
że hrabina nie wypuszcza jej z pałacu, 
głodzi ją i znęca się. Sabut nakoniec pro- 
siła konsula, ażeby ją uwolnił, gdyż w 
przeciwnym razie popełni samobójstwo. 
Sprawa oparła się o prokuratora, który na- 
kazał policji przeprowadzenie badania, eo 
też rozpoczęto. Hrabiny jeszcze nie bada- 
no. Co zeznała Sahut, niewiadomo. 
Służba pałacowa twierdzi, ze Sabut 
jest histeryczką wogóle i Jist do konsula 
wystosowała w przystępie histerji. 


Pod gruzami tunelu. 
TOKIO. Pod Fukushima zawalił się tu- 


nel, 10 robotników zostało zabitych, 14 cięś- 
ko rannych, A 


Nowy teatr. il 


Istnym „czarodziejem“ okazał się sna- 
ny z energji i zabiegliwości dyrektor tear 
tru „Colosseum* p. Kurland, który w ei% 
gu niespełna dwóch miesięcy, po zamknię: 
ciu świetnego sezonu letniego, zmienił wy- 
gląd swojego teatru zimowego do niepoz- 
nania. 

Jeszcze widzimy w tem olbrzymiem 
zabudowaniu dziesiątki rąk, pracujących 
nad wykończeniem całości: cieśli, stolarzy, 
ślusarzy, malarzy, tapicerów, elektrotechni- 
ków, monterów, szklarzy i innych rzemieśl- 
ników. 

Jednakże są to już ostatnie dotknięcia 
rąk mistrzów, dziś—-jutro ucichnie odgłos 
pracy, a w piątek wieczorem usłyszymy 
pierwsze tony muzyki na inauguracyjnem 
przedstawienin. 

'Teatr,—jak już rzekliśmy, wydaje się 
zupełnie nowym. Od ulicy Zachodniej wi- 
ta nas okazały portyk, wiedący do rozle- 
głeze foyer, poczekalni i szatni, skąd prze- 
ehodzimy do piękuia pomalowanej i gu- 
stownie ozdobionej kwiatami i girlandami 
widowni. 

Znamy ją, a jednak nie poznajemy, 
Wzdluż ściany—szereg wygodnych sympa- 
tycznych lóż, obitych pluszem, —pół otwar- 
tych, pół zamkniętych... dowoli, jak kto 
chee. Dokoła lustra, lampy, żyrandole... 
„A górą tysiąc lampek elektrycznych róż- 
nej ilości świec zalewa lokal morzem świa- 
tła. 


Całość czyni efektowne wrażenie pier- 
wazerzędnego zagranicznego „établigse- 
ment'u*, 

leaugaracyjny program, jak się dowia- 
dujemy, składa się a wyborowych sił ka- 
baretowych, z szeregiem znakomitych stra- 
kcyjaych numerów. 

Otwarcie teatru „Colosseum'*—nieod- 
wołałnie w piątek. 


Żołądkowo-chorym 


w różnych objawach ich dolegliwości 
(katar żołądka i kiszek, obstrakcja, 
zawroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) 
wskaże skuteczny BŚredek domowy. 
głosić się można od g. 4-ej do £-ej. 
Adres: Konstautynowska M 50 m. 19. 
P. S. Zepytania lietowne z dołącze- 
niem marki na odpowiedź nadsyłać do 
I-ej Filji poczt. W 29, Łódź G. 1927 


PA MO ICH 


„ Giełda warszawska. 


Czeki na Berku . . . 

4% Renta Państwowa S « f: 
53 Peżyczka Wewnętrzna z 1906 r., 
Bx Pożyczka Wewnętrzna z 1006 r.. 
By Poź. prem. I em. 1864 r. . 

Šg Poż. prem. II em. 1666 r.. 

Bbz Poż. prem, Bzłachecka 

4'/,5 bisty Zastawne Ziemskie . 

4% Listy żastawne ziemskie . 

by Listy Zastawne m. Warszawy 
4tj,g bisty Zastawne m. Warszawy 
By Listy Zastawne m. Pietrkowa 
tjs Listy Zastawne m. bodzi 

6g Listy Zastawne m. Hkodzi VII ser, 
Bank Dyskomtowy Warszawski 
Bank Handłowy w Warszewie. 

Bank Handlowy w Łodzi ` 
Akcje ktipop, Rau i kroewenstełn 
Akcje Zakiadów Patiłowskich 


Warszawa, d. 15 października. 


Ne. 45. 


Ze świata. 


(—) Losy górnika polskiego 
w Ameryce. Z Nowego Jorku donoszą: 
Górnik polski, Jan Tomaszewski został przed 
8 dniami po ras trzeci zasypany w szybie 
kopalni „Continental“ w Pensylwanji, skut- 
kiem tego, że nabój dynamitowy wybuchnął 
przedweześnie. Tomassewski, który już dwa 
razy wyszedł cało z podobnej katastrofy, nie 
stracił i tym razem ducha. 

Rzeczywiście po kilku dniach usilnej 
pracy ratunkowej, zdołano wbić do zasypa- 
nego szybu rurę, przez którą wprowadzono 
na dół przewód telefoniczny, a następnie po 
stwierdzeniu, że Tomaszewski żyje, spuszezo- 
no mu przes rurę żywność i napoje. Po 8 
dniach wydobyto z pod ziemi Tomaszewskie- 
go, który miał się tak dobrze, iż nie chciał 
pojechać do szpitala, lecz ndał się do ro- 
dziny. 

"Iłumy odprowadziły go pośród owacji 
do domu. Dzielnemu górnikowi ofiarował ja- 
kig impresarjo znaczną kwotę za „tournée“ 
w teatrzykach, lecz Tomaszewski, aczkolwiek 
woale nie xamożay, nie przyjął tej oferty. 

(—) Jak Niemcy oszczędzają. 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—15 Października 1913 r. 


M Potrzebny ponor z dobremi świadectwami 
Za morderen. Stráž dziemy, kawaler, 


Nowym Jorku Henryka Spencera pod zarzn- Zgłaszać się: ul Targowa 26 1—3, do kancelarji, 
tem skrytcbójezego morderstwa na osobie na- od godz, 9 do 10 zrana. > 


uczycielki tuńca Mildredy Vexroat, O 
ll | | ii 


Przesłuchanie zbrodniarza trwało bez 
i karty adresowe 


przerwy 14 godzin. Nie chciał on siọ do ni- 
czego przyznać, po 14 godzinach nareszcie 0- 
w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


Świadezył, że popełnił razem 20 morderstw, 
DRUKARNIA 


z tego dwa ua policjantach. któray go przed 


laty aresztowali. Zeznał dalej, że zazwyczaj 
Widzewska 106a. 


kobiety obrabowywał, a potem mordował.był 
eztery razy żonatym; wszystkie eztery żony 
zamordował. 

Był już poprzednio karany więzieniem 
i to za drobne kradzieże. W więzieniu ob- 
Chodzono się z nim w ten sposób, ż3 kiedy 
wyszedł na wolność, przyczem otrzymał 10 
dolarów, pragnął krwi, aby się zemścić. Z 
otrzymanych 10 dolarów kupił sobie za osiem 
rewolwer i popełnił pierwsze morderstwo. 

Po każdej zbrodni popełniał jakąś drob- 
ną kradzież i to tak, że go przyłapywano i 
osBadzano w więzieniu, wskutek czego oddała 
zawsze od siebie podejrzenia. 


Nanczycielkę Vexroat zamordował po 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„Mil | poówiętenie 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- 


nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr, 1. 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera, 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo- 
njalnej, tabacznej lub żelaznej. Duże do- 
świadczeniej Rutyna handlowal 


Oferty sub „Handlowiec“ w admin. „N. Gazety 
Łódzkiej”, ul. Przejazd X 1. 254—6 


DOO9O9D99 


obrabowaniu jej. Zastrzeliwszy ją, położył 
zwłoki na szynach kolejowych. 

Policja zdołała już podobuo 
że prawdziwe nazwisko zbrodniarza 
Edward Good. 

Zbrodniars zakończył swe seznanja sło- 
wami: 

Jestem zbyt znużony, aby sobie inne 
morderstwa przypomnieć; muszę się wyspać. 
Gdy sobie odpocznę, to może opowiem coś 
więcej. 


W powiecie Elbląskim w Prusach Zachodnich 
istnieje stowarzyszenie krzewienia oszczędno* 
ści pod nazwą „Kreissparverein Elbing“. To- 
warzystwo to popierają gmioy, właściciele fa- 
bryk, rozmaite stowarzyszenia i powiatowa 
kasa oszęzędności. Mtowarzyszenie to urzą 
dza między innemi losowanie premji dla naj- 
gorliwszych ciułaczy. 

Kto uzbiera oszczędności na 15 marek, 
otrzymuje 1 łos, Za rok 1918 wyznaczyło 
stowarzyszenie 112 premji w wysokości 5 do 
100 marek, 


stwierdzić 
brzmi: 


Oprócz tego krzewi stowarzyszenie 083- SPRZEDAŻ i KUPNO 
did w towarzystwach młodzieży, dalej załatwia: szybko: i tanio tylko Fr. Ka- 


miński, ul, Przędzalniana 37a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
informacyjny. 


ardain kas drobnych osaezgdności 
rt p. 


przy szkołe! 


Czy doprawiy? A Robotnicy! 


Lądajcie „owego Słowa” 
u grzedawców ulicznych, w koszykach! 


Wyszedł X okazowy (cena. groszy. sześć) i za- 
wiera treść następującą: 

Od Redakcji.—List otwarty posła Eugenju- 
sza Jagiełły do robotników.—Co dalej? — Ku ode 
budowie.—Ruch strajkowy.—Akcja ubezpieczeniowa— 
Kronika, 


Popierajcie prasę robotniczą! 
Popierajcie „Nowe Słowo”! 


Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpewszechnionego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
Wydatek nieznaczny, 


rezultatem, 


tnie znikają. 
$ twa sprzedaż tylko w skł: 
dach aptecznych na 
Nawrot No 54, i Konstan 
tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejsz; 
15 kop. 


U 

LECZNICA ZĘBÓW | 

Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztuez- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu ¿przez lekarza-dentystę 


fa. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


1349 


Piotrkowska 192. 4 
zal WSGOJSKA 


= Drogą do majątku jest oszczędność. —1 


fi-gie Bałuckie 


1779—20 


[ię moina sie ubra tanio i oleganrho? 


W świeżo ALLN magazynie 


w N. SZMAJEWICZA % 


przy ul. Piotrkowskiej Ne 126 (róg Nawrot), 


gdzie są na składzie ostatnie nowości jako to: palts angielskie najnowszego 
wyrobu (Szuwałow) od najskromniejszych do najelegantezych, kostjumy, spód- 
niczki, palta pluszowe, po bajecenie tanich cenąch, ponieważ właściciel jest sam 
fachowcem i wszystko pod jego własnym kierunsiem się robi, to też wykoń- 


Tow. Pożyczkowo - Oszezętinościowe 


UI. Łagiewnicka Nè 28 (Rynek Bałucki). 
Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb.600. Przyj: 
muje oszcządności, począwszy od | rb. jak członków To- 
warzystwa tak też i osób p stronnych i liczy od takow, 
od 4 proc. do 6 procent. Biuro otwarte w dni A 

od godz. 8 po południu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 


*ggoupbzozso 


Drogą do majątku jest 
oszczędność 
sof nyefew op tfioxq 


WAŻ 


arzannia 0. Galngjfokiego 


została otwarta przy ulicy: Andrzeja N24. Wydaje śnia- 
dania, kolacje i obiady z 5-cin dań po 40 kop. 


Z 166—%6—1 Z poważaniem S. Galusiński. i 
AANNAM NA LANARAN AAA AAAA AAAA 
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rd PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieśluiczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


T. Dąbrowski i S-ka 
w Łodzi, Widzewska 104. 
Y poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700—0 58 


R a 0 O D O R RW WWW D 


Lóddit Fabryka Wyrobów Metalowych 


Pańska Ne 74. Telefon 377. 


Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra: 
jamie wszelkiego rodzaju blach do 15%|„. grubości, 
jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
heklarstwa i kotłarstwa wchodzące. 1726—52 


Legre 
pee 


Pros imy się przekonać, 


czenie jest staranne, a ceny przystępne. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


Sklep spożywczo dystrybntyfny 
sprzedam tanio—byle zaraz z po- 
wodu wyjazdu, Obrót tygodnio- 
wy (tylko gotówka) 40-60. rb. Ko- 
morne tanie. Pierwszeństwo dla 
chrześcjan. FKonstantynow- 
ska Na Il (Zgierz). 1926 


60. Piotrkowska 60. 


Ostatnie dni 


Żywa dziewczynka 


uderzająco piękna amerykauka 
nąwpół małpa. "Gg 
Wejście 5 kop. 


Wobec szybkiego wyjazdu dla łódz- 
kiej publiczności jedyna. dóstępna 
okazja. 


Zakład Tapicersko - dekoracyjny 


GŁ. Przeźńzieckiego 


przyjmuje wszelkie obstalanki oraz 
posiada na składzie any leżanki 
itp. Pietrk. 


Salon dla pań I panin X 


ack 


Nowack iego y 


nes szafa, otomana, tremo, kredens, 

stół, krzesła, biurko. zegar, lampa, 

łóżka z materacami, bieliźniarka ust- 

rzana, umywólnia, tusletka, pluszowy 

garnitur salonowy, lanszafty, maszyna, 

gramofon, figury. sa 38—1 
2827—2—1 


MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 


Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 
Galanterja- i drobiazgi- meblowe. Urządzenia kuchenne, 
Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

ma 


rx poinieli Wiśniewski ; 


ul. Nawrot Nè 7. Tel. 25-50. 


gg 
Atań 
fApERSKI 


1648—5: 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscow: m, Wilna, „ZWIERZYNIEC 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja, CENY NIZK 


WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY, W. 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działek wódług ży 
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-—w sprzed, dzinłków 


WILNO, ŚW CCA ulica Bldywinewsja 32. (róg Sosnowej) 


Tel. NA 46. 


p EEEEEEEEECEEEEEEEEEEEEE 
DOBRE MLEKO 


jest podstawą zdrowia i życia każdego 


kto zatem chce zbadać R mleko nie fałszowane, niech 
używa 


MLEKOBADACZ 


a 
= pz główką sarny”. AA 
dd Żądać wszędzie z „główką sarny”. /N 
Patent. Ne 55523 478044. 1825-5-1 A 


(>3293393>03>03033235330337/ 
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„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—1< Października 1913 r. 


„Nowej Gazety Łódzkiej“ 


Szkolnictwo Polskie w Lodzi | okolicy 


zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny j t. d. 
40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CENĄ 25 KOP. 


Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L, PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/ą—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chir zne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kabiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM a czy dł Ai Ft ty ad PP- 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. inżynierska Mè l. 


Dr. S. Sanitti 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Nż 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyka lekarską (twarz, 


vereca ry Wołów, krowie, cilęte, Końskie sses Roj | esmere oce ŻY oa arwar 
na nawozy 


SIBAJEL (OpiDKJ, nicznych: 


| Krew suszona 
nigga kastną 


na karm dla ryb, tucz- 
ni drobiu i trzody, 


mg sztuczne. 3 Matzke 
Włacień tapicerski dezyn- 


Specjalista choróh uszu, nosu i gardia 


Dr. B. Czaplicki 


kilki yb ych. H 
[EKOWARY Firosoison i kororaer SAZON mokra, LOA SZOLZAY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592— Ordynator szpitala Anny-Marji. 


Piotrkowska M: 12 

Telefan 32-3 

Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po pot. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


0. 


D 


1N do Ruhłam żożatonycjh s Srospaztów » (anników te 


= SZKICE NYSUNKI 


03>39333833553393 7: 2393939 


Dr. JELNICKI 


Ghoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. Alfred Hejman 


Choreby uszu, nosa i gardła. 
Zachódnia M257 


Telefonu X 83-34. 
Od 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 


Niniejszem podaję do wiadomości P, P. że zakład mój kuśnier- 
ski, egzystujący od 1908 r. przy ul. Przejazd, został przeniesiony na 
ul. Piotrkowską 93 i został zaopatrzony na sezon bieżący w dobo- 
rowy wybór towaru futrzanego w zakres konfekcji damskiej i męskiej 
wchodzącego, tak gotowej jako też i na zamówienia, oraz przyjmuje 


wszelkie roboty z własnego i powierzonego towaru. Mając nadzieję, że 
i nadal P. P, zaszczycać będą mój zakład swojemi względami pozostają 


Z wysokim poważaniem 


1842 Łódź, nl. Piotrkowska 98, (oficyna na parterze) Dzielna 9 
od 3— 5po poł, 
1644. 
m 
Biuro pracy Lekarz-Dentysta 
J. HABERFELD 


mieszka obecnie ul. Andrzeja Mè 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sza piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691—208 


pny Stowarzyszeniu Pracowników Handłewych m. Łodzi, 


Spacerowa 21, II piętro. 


poleca wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów i Innych pra- 
cowników handlowych. 1836—26—1 


MAGAZYN MUZYCZNY 3 
G. TESZNERA 3 aa 
30. Piotrkowska 30. CEJ j Lg 

Poleca na sezon szkolny, Skrzypce i praw- | © 3 PE WEZ) 

deiwo mandoliny włoskie od Rb. 460, 5, 58 "Muscat" Quiria 

6, 7.501 wyżej w lepszych gatunkach, gra- | g E ~ : 

mofony bez tub, przyjemnie grające bez szu- | g M f Najlepszym środkiem, ochraniającym 

mu, Płyty z nowych operetek, jak „Gri-Gri* | BÓR] od Sabani żołądkowych, desynterji 
„Puppchen*, Kino-Kónigin* et. Cet. ©) i t. p, jest kieliszek wina St.-Raphaei 

Si 7 io 4 5 zklankı herbaty, 
„Wszelkie reparacje wykonywane sq sumiennie i artystycznie. | > e Padas wsędałe o oT 


BUM JANA MA 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 


stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę' 


w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 


9 


) Ja Juni 


056 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 

Telefon 26-81. 5 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, piwocin (gruźlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t. d 


2393 >o>o29DDZECESECESEESEE 


Dr. m. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerju i choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od FIL po pał. 1492 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telet. 16-85. 
1766—8 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Szoycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu, Prostowanie krzy wych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyku lekarska. Stosowanie prep. 
666 i 814 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Nê 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPAILISU 
EHRLICH-HATA 666. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


m QQQOGQQQQOQOOO 


ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 
Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


„owej Gazety Łódzkiej” tah.. 


EX 


Dr. © Weissberg 
Qkulista 
mieszka obecnie 


Zielona 3 tel, 31—46 
9 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nóż 2. 
Telefon X 15-59, 
choroby skórne, 


Syphilis, 
(kosmetyka lekarska). weneryczne, 
moczopłciowe į niemocy płciowej, 
Deczenie syphilisu salysrsanem Er- 


włosów, 


lich-Hata ,608*—914 (wśródżylni 
Leczenie elektr, a, elektroliza 
(usuwanie sz włosów) 


świetlenie kanał 
Przyjmuje od 8—1 
panie od 

Dla pań oddzić 


urstroskopia), 
i od 4—) pp 


Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
Bl Hawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 

Panie od 4—6 po poł. 20 


Br. Stanisław Lewiso 


przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską AŻ 87. 


Choroby wewnętrzne, płuc i sorca, 
Przyjmuje od 8—9 r, i od 5—7 pp. 
Telefon Nr, 8—10. 

1889—15—1 


B3YBELĘGEFEEĘDD53DADB: eS 


Abiturjent 


7-io klasowej szkoły handio- 

wej udziela korepetycji i przy- 

gotowuje do wszystki ch klas 

handlowych szkół. Oferty w 
Adm. sub. „K.“ 


Ogloszenia drobne. 


reyjmę na naukę 
Nauka może 


ilka panienek 
ZR? być 


otrzebna 15-to letnia dziewczyna do 

dziecka i robót domowych ulica 
Staro-Zarzewska M 49 mieszkania 6. 
2818—8—1 


dany 2 gminy 
kiego na imię 
2819—3—1 


aginął paszport 
Zóni pow. 7 
Antoniny Janow 


Zesinat paszport, m imię Weroniki 
z Wrocławskich Rogslskiej, wyda- 
ny z gm, Szymanów, pow. Sochaczews- 
kiego gub. warszawskiej. 

2813—3—1 


p oREZNE | man a 

Wos Milczarek zgubił kartę 
od paszportu wydaną z fabryki 

Silberstajna 23:32 


| Wydawca: Jan Grodek. 


W tłoózmi Jana Grodka, Widzewska X 108a. - 


Redaktor: Anna Grodek. 


